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Drogie Czytelniczki,

Drodzy Czytelnicy,
„Niech żyją wakacje ! Niech żyje pole, las ! I niebo ! I słońce ! W pogodny letni czas !” 
Czy pamiętacie ten przedszkolny hit ? Chociaż „czas letni” mamy już od kilku tygodni, a synoptycy przewidują, ze tegoroczne lato będzie chłodne i deszczowe, niezrażone prognozami składamy Wam najgorętsze życzenia wspaniałych wakacji. Niezależnie od tego czy będziecie opiekać się w Egipcie, czy moknąć nad Bałtykiem, korzystajcie ile można, bo następne wakacje dopiero za rok. 
Z pozdrowieniami, 
Maria Nowak      
 Dorota Rysiak

Artykuł na zamówienie 
AGRESJA, PRZEMOC –  CZYLI POWAŻNE ZAGROŻENIA WSPÓŁCZESNEGO CZŁOWIEKA

[image: image13.jpg]


[image: image2.jpg]



· Wyznaczniki agresji

     
Agresja jest zjawiskiem powszechnym. Pojawia się zaraz po urodzeniu i towarzyszy nam przez całe życie. Ma różnorodne formy i występuje u każdego człowieka, bez względu na wiek i płeć. Może być cechą człowieka, wtedy nazywamy ją „agresywnością” i traktujemy jako względnie stałą tendencję do destruktywnego zachowania w różnych sytuacjach życiowych. Może być także jednostkowym zachowaniem, wywołanym negatywnymi emocjami związanymi z różnymi okolicznościami. Błędem byłoby więc uważać, że da się ją z naszego życia skutecznie wyeliminować. 

· Czynniki biologiczne                                              

Wiele aspektów zaburzonego zachowania można wyjaśnić czynnikami biologicznymi. Świadczy o tym z jednej strony względnie stały poziom agresji danej osoby, z drugiej zaś różnice indywidualne w poziomie agresywności, które można zaobserwować we wczesnym okresie rozwoju. Z przyczyn niezależnych dziecko ma ograniczoną kontrolę swojego zachowania i to prowadzi do wielu konfliktów z rówieśnikami i dorosłymi. Do wyznaczników biologicznych zaliczyć można m.in. : hormony, temperament, cechy przywódcze, płeć czy nadpobudliwość psychoruchową. 

· Czynniki społeczne

Do czynników społecznych, które leżą u podłoża zachowania agresywnego, zalicza się modelowanie. Mechanizm ten wymaga istnienia wzoru agresywnego zachowania. Dziecko obserwuje taki wzorzec w domu rodzinnym, szkole, mediach. Uczy się, że agresja jest naturalnym i skutecznym sposobem radzenia sobie w różnych sytuacjach. Zdarza się także, że zachowanie to jest przez rodziców prowokowane (wysoka potrzeba osiągnięć) i wzmacniane. Staje się akceptowanym sposobem na życie i realizację celów życiowych. 

W tej grupie czynników szczególną rolę odgrywa zjawisko prowokacji. Funkcjonowanie pomiędzy innymi ludźmi, dorosłymi i rówieśnikami, jest nierozerwalnie związane z różnego rodzaju konfliktami. Dotyczą one różnych obszarów działania i wywołując negatywne emocje, skutkują niepożądanymi zachowaniami. 

Dlatego agresja jako zachowanie sprowokowane społecznie powinna podlegać wnikliwym analizom i ocenom. Przemyślana musi być też reakcja na nią. Jeśli jest formą obrony i służy przywróceniu równowagi społecznej i pozycji w grupie, nie da się jej wprost zakwalifikować do patologii. Zło wywołane jest wtedy przede wszystkim reakcją wyjściową i ta także musi podlegać krytycznej ocenie. 

Jak widać wyznaczników agresji jest wiele. Nie działają one jednak w sposób izolowany. Agresja powinna być postrzegana szeroko i komplementarnie zarazem, jako zachowanie społeczne uwarunkowane czynnikami biologicznymi, psychologicznymi czy społecznymi. Stąd ogromne trudności w poszukiwaniu uniwersalnych sposobów redukowania jej, szczególnie wśród uczniów. 

· Cele agresywnych zachowań

Nie wolno zapominać, że agresja jest niejednokrotnie zachowaniem, które pozwala realizować różnorodne cele. Tym samym można mówić, że jednostka może mieć motyw do agresji. A osiągnięcie celu dodatkowo wzmacnia zachowanie. 

Celem może być przeżywanie radości ze zwyciężania, wynikające na przykład z potrzeby potwierdzenia swojej siły w środowisku rówieśniczym. Dziecko w osobliwy, dostępny sobie sposób buduje swój wizerunek i odnajduje dla siebie szczególne miejsce w grupie. 

Celem agresywnego zachowania może być obrona przed zagrożeniem, uruchamiana w konkretnych sytuacjach szkolnych. Pozwala uczniowi bronić się przed agresorami. 

Agresja służy również badaniu granic – na co można sobie pozwolić. Pozwala badać swoją skuteczność, jest wyrazem walki o władzę. Potrzeba dominacji u dzieci w różnym wieku jest zjawiskiem dość powszechnym. Pojawia się, gdy dziecko ma cechy przywódcze lub gdy granice są słabo określone i dziecko nie wie, co jest dozwolone, a co zabronione, bądź też w sytuacjach, gdy nikt nie reaguje na przekraczanie granic. 

Głębsza analiza celów agresywnego zachowania dzieci i młodzieży wskazuje na ważną prawidłowość: zachowania te pojawiają się zwykle w konkretnych sytuacjach i dla jasno określonych potrzeb. Często są reakcją na błędy otoczenia: środowiska rodzinnego lub szkolnego. Gdy rodzice i nauczyciele będą to wiedzieć, być może inaczej popatrzą na zaburzone zachowanie uczniów i trafniej na nie zareagują. Równocześnie warto pamiętać, że najlepszym i najskuteczniejszym sposobem redukowania agresji jest świadome ograniczanie sytuacji, które je prowokują. 
· Co nauczyciele mogą zrobić, aby zapobiec zachowaniom przemocowym uczniów?

· ZDIAGNOZOWAĆ PROBLEM W SZKOLE – prowadzić regularne badania ankietowe wśród uczniów i nauczycieli

· EDUKOWAĆ UCZNIÓW – prowadzić systematyczne cykle zajęć profilaktycznych dotyczących problemu przemocy i agresji. Na zajęciach uczniowie powinni zdobyć wiedzę o tym czym jest agresja i przemoc (wiedzieć, jakiego rodzaju zachowania nazywamy agresją i przemocą, jakie są ich przyczyny i konsekwencje) oraz o prawach człowieka (wiedzieć, co to jest godność, tolerancja, nietykalność osobista itp.). Warto też, aby ćwiczyli następujące umiejętności:

· Kontroli złości

· Rozwiązywania konfliktów

· Obrony przed przemocą

· Pomagania innym w sytuacjach przemocy

· OPRACOWAĆ DZIAŁANIA WYCHOWAWCZE WOBEC NAJTRUDNIEJSZYCH UCZNIÓW – zespołowo (np. nauczyciele uczący daną klasę) opracować strategię wychowawczą wobec dzieci-sprawców przemocy, która będzie miała na celu pomóc uczniom w wyjściu z negatywnej roli, danie szansy pozytywnego zaistnienia w społeczności szkolnej.

· EDUKOWAĆ RODZICÓW – prowadzić spotkania / wykłady na temat problemu agresji i przemocy wśród dzieci, ich przyczyn i skutków oraz sposobów wychowywania, postępowania z własnymi dziećmi. 

· STWORZYĆ JASNY SYSTEM NORM SZKOLNYCH ORAZ KAR I KONSEKWENCJI ZA ICH NIEPRZESTRZEGANIE – warto zaangażować do tworzenia norm szkolnych uczniów i rodziców. Wypracowany wspólnie kodeks postępowania powinien być znany uczniom, rodzicom i nauczycielom. Kodeks powinien „żyć” w szkole, być wręczony każdemu uczniowi. 

· STWORZYĆ JEDNOLITE PROCEDURY POSTĘPOWANIA W SYTUACJACH PRZEMOCY – szczególne postępowania wobec sprawców przemocy (np. cykle rozmów z nauczycielami, podpisywanie zobowiązań, sąd szkolny, angażowanie policji) oraz wobec osób poszkodowanych (wsparcie psychologiczne).
Ściągawka dla rodziców,

czyli co trzeba wiedzieć i co należy zrobić, aby chronić swoją rodzinę, a szczególnie dzieci przed przemocą.

1. Bądź dla swoich dzieci wzorem prawidłowego zachowania i postępowania.
2. Zawsze zwracaj uwagę na zachowanie swoich dzieci i ich przyjaciół.
3. Sprawuj kontrolę nad tym, co Twoje dziecko robi w szkole i poza nią.
4. Reaguj natychmiast na pierwsze negatywne zachowania swojego dziecka.
5. Nie bądź obojętny na agresywne zachowanie innych – daj przykład takich reakcji.
6. Tłumacz dziecku, co jest dobre a co złe, czego na pewno nie należy robić.
7. Ogranicz negatywny wpływ mediów na dziecko. Zwracaj uwagę jak długo Twoje dziecko korzysta z Internetu.
8. Traktuj swoje dziecko poważnie i nie bagatelizuj jego problemów. Znajdź czas na rozmowy z własnym dzieckiem.
9. Naucz swoje dziecko prosić o pomoc, jeśli je ktoś zaczepia czy atakuje. Nigdy jednak nie namawiaj dziecka, aby broniło swojej własności za wszelką cenę. Nie miej pretensji, gdy utraci wartościowe przedmioty w wyniku przestępstwa. Powtarzaj dziecku, że jego zdrowie i bezpieczeństwo są dla Ciebie najważniejsze.
10. Ucz dziecko, że nie powinno wdawać się w rozmowę z obcymi i powinno ignorować wszelkie zaczepki, a w chwili niebezpieczeństwa ma prawo  łamać zasady „dobrego wychowania”, np. odmawiając krzycząc. To jest jego prawo do obrony. 

mgr Rosanna Glejzer 
mgr Milena Słowińska

Z wizytą…
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 „Dlaczego Zielone Słońce? Tak właśnie zobaczył je jeden z harcerzy, gdy spojrzał na niebo przez gałęzie drzew. Napisał później piosenkę, która stała się z czasem hymnem szczepu: 
„Nie każdy miesiąc jest majem,

Nie każda chwila jest łatwa,

Nie każdy dla nas jest przyjacielem,

Lecz najbardziej nam wszystkim jest bliskie

Słońce, które kolor ma zieleni.”
W Szczepie działają cztery drużyny: 
· Zuchowa „Pomocne Łapki” (klasy 1-3) 

· Harcerska im. Janka Bytnara (klasy 4-6)

· Starszoharcerska „Słoneczni” im. Jadwigi Falkowskiej (gimnazjum)

· Wędrownicza „Kwiecisty szlak” (szkoły ponadgimnazjalne)
Gromada zuchowa prowadzona jest przez instruktorkę i równocześnie tyflopedagoga harcmistrz Dorotę Dziaduję, a pozostałe drużyny przez młodych instruktorów, wychowanków „Zielonego Słońca”. Nad pracą całości czuwa komendantka harcmistrz Agnieszka Nawrocka wraz z zastępcami: harcmistrz Dorotą Dziadułą i harcmistrzem Piotrem Stefańskim. 


W drużynach podczas pracy całorocznej rozwijana jest aktywność każdego dziecka. Harcerstwo pomaga w zwalczaniu braku wiary we własne siły. Jest to organizacja, która daje bardzo wiele dzieciom pokrzywdzonym przez los. Wyjeżdżając na obozy, wycieczki i biwaki zuchy i harcerze mierzą się z realnym życiem, pokonują przeszkody oraz zdobywają stopnie i sprawności. Dzięki temu, że spotykają się z dużą ilością doznań, uczą się samodzielności znacznie szybciej niż ich rówieśnicy pozostający w domu czy w internacie. Ich program harcerski nie odbiega od zajęć dzieci pełnosprawnych. Przyswajają sobie zasady harcerstwa, współżycia i dyscypliny. Dzięki wspólnym akcjom z pełnosprawnymi dziećmi świat ludzi widzących staje się dla nich mniej obcy. 

Komenda Szczepu zwraca szczególną uwagę na prezentację środowiska poza Ośrodkiem, udział w akcjach Hufca Kraków-Podgórze czy całej Chorągwi Krakowskiej ZHP. Podczas współzawodnictwa z innymi drużynami to właśnie nasi harcerze zwyciężają okazując się najlepszymi i najbardziej zaangażowanymi. Są prawdziwym wzorem dla innych. 

Związek Harcerstwa Polskiego jest szkołą życia i ruchem na rzecz wychowania. Warto o tym pamiętać organizując swoim dzieciom czy wychowankom czas wolny, a instruktorzy „Zielonego Słońca” cieszą się każdym nowym zuchem czy harcerzem. 
       Komendantka
 Szczepu Zielone Słońce
mgr Agnieszka Nawrocka
harcmistrz
Warto wiedzieć…
Metoda Tomatisa

stymulacja audio-psycho-lingwistyczna /SAPL/

Metoda Tomatisa jest metodą treningu słuchowego przeprowadzanego za pomocą urządzenia zwanego elektronicznym uchem. Składają się na nią sesje słuchania materiału dźwiękowego oraz pracy z głosem poprzedzonych testem, który pozwala dopasować program sesji do indywidualnych potrzeb.

Metoda ma zastosowanie u osób, u których stwierdza się zaburzenia uwagi słuchowej.

Metodę kształcenia uwagi słuchowej, zwaną także treningiem słuchowym lub metodą stymulacji audio-psycho-lingwistycznej /SAPL/ wynalazł 40 lat temu francuski otolaryngolog, neurolog i foniatra prof. Alfred Tomatis. 

Podstawowym jej celem jest wspieranie funkcji słuchowej, dzięki czemu następuje poprawa koncentracji, jakości uczenia się oraz rozwijanie zdolności komunikacyjnych, a także zwiększanie kreatywności oraz poprawa zachowań społecznych.

Metoda ta polega na słuchaniu dźwięków poprzez urządzenie zwane „elektronicznym uchem”. Specjalnie dobrane i stymulowane dźwięki „poprawiają” nasze ucho tak, aby pracowało możliwie w najlepszy sposób. Ćwiczenia te stymulują centralny system nerwowy. 

Stymulacja odbywa się poprzez dźwięki o określonej, zróżnicowanej częstotliwości. Wykorzystywane są tu głównie dźwięki o wysokich częstotliwościach, mają one bowiem działanie pobudzające na korę mózgową, która stanowi centrum procesów myślenia i działania. 

Przeznaczenie metody

Terapia metodą Tomatisa przeznaczona jest głównie dla dzieci i młodzieży z problemami szkolnymi, dysleksją oraz zaburzeniami komunikacji językowej.

Obecnie wdrażana jest w szkołach specjalnych i integracyjnych oraz w oddziałach integracyjnych szkół ogólnodostępnych.

W przypadku osób dorosłych terapia pomaga przy zaburzeniach głosu i mowy, poprawia umiejętność słuchania i komunikowania się, powoduje polepszenie samopoczucia, wzrost kreatywności i wiary w siebie. Metoda ma zastosowanie również jako wspomagająca w walce ze stresem. 

Metoda ta ma szerokie zastosowanie na całym świecie. Istnieje już około 180 placówek w których prowadzi się terapię.

W Polsce terapia prowadzona jest od wielu lat w Instytucie Anatomii i Patologi Słuchu w Warszawie. 

Podstawowe założenia terapii

Alfred Tomatis stworzył nową metodę terapii w oparciu o kilka podstawowych założeń. Wyróżnił trzy podstawowe funkcje ucha tj: funkcję równowagi, słuchania i słyszenia, oraz według niego najważniejszą funkcję energetyzującą. Ponadto uznał, że na proces odbioru i percepcji dźwięków ogromny wpływ ma tzw. lateralizacja słuchowa.

1. Funkcja równowagi

Ucho jest „instrumentem” odpowiedzialnym za równowagę i wyprostowaną postawę ciała.

2. Funkcja  słuchania i słyszenia

Słyszenie jest procesem biernym /odbiór dźwięku/ i zależy od stanu obwodowej części narządu słuchu.

Słuchanie /uwaga słuchowa/ jest procesem aktywnym. Jest to w uproszczeniu umiejętność świadomego odbierania bodźców dźwiękowych, wydobywania sygnałów istotnych i odrzucania nieistotnych oraz czerpania z nich informacji o otaczającym świecie. 

Słuchanie jest umiejętnością, która kształtuje się przez całe życie człowieka i może podlegać treningowi. Jest wyrazem chęci komunikowania się z otoczeniem, otwarciem się na świat zewnętrzny.

Nawet osoby z prawidłowym wynikiem badania audiometrycznego mogą mieć problemy ze słuchaniem.

Przykładowe czynniki zaburzające prawidłowy rozwój uwagi słuchowej u dziecka:

· Nadmierny hałas w pomieszczeniu. Dziecko broni się wyłączając percepcję słuchową, co w późniejszym czasie jest bardzo trudne do odblokowania. Dziecko nie potrafi słuchać.

· Niewyraźna bądź monotonna mowa osób z najbliższego otoczenia. 

· Konflikt emocjonalny z matką, który powoduje blokadę percepcji dźwięków wysokich Dziecko ma m.in. problemy ze zrozumieniem szybko mówiących ludzi, unika słuchania, przez co może zacząć izolować się od innych.

· Przyczyny zdrowotne / zapalenie ucha, rozrost migdałków itp./

Zaburzenia w procesie słuchania powodują daleko idące konsekwencje, wynikające z faktu, że dotknięte nimi dziecko postrzega świat w sposób zniekształcony.

3. Funkcja energetyzująca 

Tomatis uważał, że dźwięk spełnia nie tylko funkcję informacyjną, lecz również stanowi „energetyczny pokarm” dla mózgu. Według niego układ słuchowy jest najważniejszym dostarczycielem energii do mózgu i  powoduje większą stymulację kory mózgowej niż którykolwiek z pozostałych zmysłów. Zaburzenia zarówno słuchu, jak i uwagi słuchowej mogą prowadzić do obniżenia stymulacji mózgu i zmniejszenia efektywności przetwarzania bodźców.

Tomatis uważał, że ucho jest w stanie dostarczyć 90% aktywności mózgu.

Zdynamizowanie kory mózgowej poprzez dźwięki powoduje następujące objawy:

· Podwyższa się motywacja do nauki i pracy w zakresie codziennych obowiązków

· Następuje szybsze uczenie się i trwalsze zapamiętywanie

· Objawy zmęczenia odczuwa się znacznie później

· Człowiek czuje się przepełniony energią, często po pierwszych seansach nawet nadmiernie aktywny.

· Poprawia się zdolność uwagi i koncentracji 

· Skuteczniej można kontrolować emocje

· Następuje lepsza umiejętność relaksowania się, odbudowy sił witalnych

· Zmniejsza się potrzeba snu

Lateralizacja słuchowa

Istnieje różnica pomiędzy prawym a lewym uchem. Człowiek inaczej postrzega dźwięki uchem prawym niż lewym. 

Wynika to z faktu, że prawa i lewa półkula naszego mózgu zawiadują innymi umiejętnościami. Lewa półkula nazywana jest racjonalną. W niej u zdecydowanej większości osób znajdują się ośrodki mowy. Prawa półkula zwana jest emocjonalną i niewerbalną. Odpowiada za całościowe ujmowanie pojęć, wyobraźnię przestrzenną, percepcję muzyki oraz procesy emocjonalne. Mechanizm mózgowy funkcjonuje prawidłowo wtedy gdy do funkcji kontrolnej w każdym czasie zdolne jest ucho prawe.

Według twórcy metody prawidłową, fizjologiczną lateralizacją jest lateralizacja prawouszna. O ile osoby prawouszne odbierają przede wszystkim treść wypowiedzi (co jest korzystne podczas komunikowania się), to osoba lewouszna w pierwszej chwili zupełnie nieświadomie zwraca uwagę na zabarwienie emocjonalne wypowiedzi. Tomatis uważał, że ten emocjonalny filtr może wpływać niekorzystnie na jakość komunikacji. Powszechnie znane jest zjawisko wpływu (najczęściej negatywnego) emocji na jakość głosu i mowy (np. nasilenie jąkania lub zaburzenia głosu w stresującej sytuacji). 

„Elektroniczne ucho”

to urządzenie ,które pozwala ćwiczyć mięśnie ucha środkowego poprzez powodowanie ich skurczu i relaksacji. Pierwsze powstało w 1957 roku.

„Ucho” może być zastosowane na dwa sposoby:
Trening audytywny:

Materiał dźwiękowy przechodzi przez ucho i wysłuchiwany jest przez ćwiczącego za pomocą specjalnych słuchawek, które przewodzą dźwięk zarówno- tradycyjnie drogą powietrzną jak również drogą kostną. 

W tym przypadku ćwiczony jest tylko słuch bez oddziaływania na fonację.
Trening audio-wokalny:

Ćwiczący pracuje z mikrofonem do którego powtarza usłyszany dźwięk. „Ucho” kontroluje i reguluje wszystkie parametry, dzięki czemu zarówno dźwięk z magnetofonu jak i własny głos odbierany jest przez słuchawki z odpowiednimi zmianami.
Diagnostyka w Metodzie Tomatisa:

Przed ustaleniem programu terapii przeprowadza się diagnozę, która obejmuje:

· wywiad z pacjentem lub w przypadku dziecka z jego rodzicami;

· test uwagi słuchowej i lateralizacji słuchowej;

· w razie potrzeby testy dodatkowe.

W zależności od wyniku badań stosuje się określone programy terapii. Jeden program terapii z zastosowaniem „ucha elektronicznego” trwa 20 godzin zegarowych. Czas ten rozłożony jest na 10 dni po 2 godziny zegarowe.

Metoda Tomatisa realizowana będzie w naszym ośrodku od przyszłego roku szkolnego. Szerszych informacji i odpowiedzi na pytania udziela mgr Ewa Sumera.

Zainteresowanych rodziców proszę o kontakt.

mgr Ewa Sumera

Rehabilitantki radzą…
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W okresie ostrym zalecałabym przede wszystkim :
1. Odpowiednie pozycje ułożeniowe, odciążające kręgosłup dla łagodzenie bólu np. leżenie na boku w pozycji krzesełkowej, leżenie na boku lub nawet przodem podciągniętą nogą pod brzuch, jeżeli ta pozycja łagodzi ból.

2. Krótkotrwałe napinanie mięśni brzucha oraz prawidłowe oddychanie dla rozluźnienia napiętych z bólu mięśni pasa lędźwiowego kręgosłupa /prawidłowy rozluźniający oddech powinien być taki, aby wydech trwał 2x dłużej niż wdech np. na 1,2,3 wdech, 1,2 zatrzymanie powietrza i 1,2,3,4,5,6 wydech. 

3. Naukę prawidłowego wstawania z łóżka, siadania itp. 

4. Dokładne poznanie zasad profilaktyki w czynnościach dnia codziennego /podaną wcześniej/.
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Pozycja ułożeniowa, odciążająca kręgosłup:

 Leżenie tyłem w pozycji krzesełkowej. Oddychamy torem brzusznym .
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Pozycja złożeniowo - odciążająca:
  Kręgosłup w leżeniu bokiem. Oddychamy jak wyżej. 
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Nauka wstawania z łóżka 

Ruch:  Z leżenia tyłem przejście do leżenie na boku, kolana i biodra zgięte, wciągnięcie brzucha z jednoczesnym uniesieniem tułowia w górę i opuszczeniem kończyn dolnych przy silnym wsparciu na łokciu i rąk na krawędzi łóżka.
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Ćw. 1  Pozycja wyjściowa leżenie tyłem w pozycji krzesełkowej, stopy zgięte grzbietowo, podudzia oparte o poduszkę, dłonie  skierowane do wewnątrz w maksymalnym zgięciu grzbietowym, palce lekko zgięte, łokcie w lekkim zgięciu na zewnątrz, 


Ruch: uniesienie głowy i barków wdech   – wytrzymanie,   a następnie rozluźnienie mięśni wydech (czas rozluźnienia  taki sam jak czas skurczu). Ćwiczenie powtórzyć kilka razy dzienne.
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Ćw. 2 Pozycja wyjściowa jak w ćwiczeniu  1


Ruch: uniesienie głowy i barków z jednoczesnym przeniesieniem kończyn górnych w górę w pion wdech – wytrzymanie ,powrót  - rozluźnienie mięśni wydech  (czas rozluźnienia taki sam jak czas skurczu). Ćwiczenie powtarzamy kilka razy dziennie w zależności od samopoczucia. 
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Ćw. 3    Pozycja wyjściowa jak w ćwiczeniu  1


Ruch:  podciągnięcie lewego kolana do klatki piersiowej przeciw oporowi obu rąk, uniesienie głowy z jednoczesnym dociskiem do podłoża kręgosłupa lędźwiowego, wytrzymanie skurczu wdech  – powrót, rozluźnienie mięśni wydech , zmiana nogi (czas skurczu jak wyżej). Ćwiczenie powtórzyć jak wyżej.


Rys.4   Pozycja wyjściowa jak w ćwiczeniu  1


Ruch:  podciągnięcie lewego kolana do klatki piersiowej przeciw oporowi ręki prawej, lewa ręka uniesiona, głowa i barki uniesione wdech  – wytrzymanie, powrót rozluźnienie mięśni  wydech, zmiana nogi (czas skurczu jak wyżej ilość powtórzeń w zależności od samopoczucia).

Ćw. 5  Pozycja wyjściowa w leżeniu na  boku kolana i biodra lekko zgięte, stopy w maksymalnym zgięciu  grzbietowym, dłoń prawa na oparta o podłoże na wysokości klatki piersiowej, palce zwrócone do wewnątrz, głowa oparta o lewe ramię,

Ruch:  wdech, wciągnięcie brzucha, napięcie pośladków z jednoczesnym wypchnięciem odcinka lędźwiowego w tył i dociskiem dłoni prawej do podłoża – wytrzymanie, wydech całkowite rozluźnienie mięśni. (przypominam, że czas skurczu jest taki sam jak czas rozluźnienia, a ilość powtórzeń zależy od samopoczucia ).  

Ćw. 6  Pozycja wyjściowa jak w ćwiczeniu 5

Ruch:  podciągnięcie prawego kolana do klatki piersiowej przeciw oporowi ręki prawej z jednoczesnym wypchnięciem kręgosłupa lędźwiowego w tył wdech – wytrzymanie, a następnie wydech rozluźnienie mięśni . (czas i ilość jak wyżej) 

Oczywiście jeżeli ból nie pozwala nawet na takie ćwiczenia nie wykonujemy ich do momentu lepszego samopoczucia, bowiem w tym okresie  najważniejsze jest rozluźnienie napiętych  mięśni przez prawidłowy oddech i pozycję taką w której znosimy ból. 

W następnym numerze zaproponuję ćwiczenia i sposóby postępowania w sytuacji, kiedy ostry napad bólowy mamy za sobą i obawiamy się następnego.  Serdecznie zapraszam.
            mgr  Maria Kądzioła
Tyflopedagog radzi… 
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 W niniejszym krótkim artykule chciałabym przede wszystkim zwrócić uwagę na wagę i długość procesu uczenia się języka obcego. Ostatnio przeczytałam publikację na temat statystycznych badań opisujących między innymi zależność pomiędzy ilością pracy z nowym materiałem językowym a jego trwałym przyswojeniem. Uzdolnieni językowo studenci filologii germańskiej i angielskiej opanowywali trwale siedem do ośmiu słów dziennie poznając nowych słów około pięćdziesięciu w kilku kontekstach. Jak łatwo obliczyć pracując wytrwale podczas pięciu lat studiów ich zasób leksykalny wahał się od dziesięciu do dwunastu tysięcy słów. 

     Najciekawsza dla mnie pedagoga myśl zawarta w tej publikacji to ukazanie, że proces nauki obcego języka wymaga czasu i konsekwentnego wysiłku. Innymi słowy mówiąc, powinniśmy każdego dnia coś zrobić dla rozwoju znajomości języka obcego – przeczytać jakiś artykuł z prasy, posłuchać radia, obejrzeć program telewizyjny, wykonać kilka ćwiczeń z gramatyki, itp.   .

     Od strony metodyki uczenia języka obcego ważne jest stosowanie się do reguły równoczesnego rozwoju podstawowych czynności językowych – czytanie, pisanie, mówienie i rozumienie ze słuchu. Przykładowo, jeśli jakiś kurs językowy główny akcent kładzie na pisanie  i czytanie a mało aktywności rozwijające pozostałe czynności, to po ukończeniu takiego kursu powinniśmy zacząć nowy kurs, który nauczy nas mówić i rozumieć co do nas mówią.   

     W erze komputerów osoby niewidome i słabowidzące mają wspaniałe możliwości rozwoju  w zakresie języków obcych – dostęp do słowników, tekstów brajlu, słuchowisk, książek nagranych, komunikacji tekstowej i werbalnej (internet). Należy podkreślić, że proces nauki języka obcego wymaga kontaktu z drugim człowiekiem. Taki pogląd wydaje się naturalny i oczywisty, ale spotkałam się z osobami, które o tym nie pamiętały, tzn. żywiły przekonanie, że książka kasety z nagraniami i inne techniczne środki są wystarczające do opanowania języka obcego, a przecież celem nauki języka jest komunikacja z innymi ludźmi. 

     Odnoszę wrażenie, że w naszym ośrodku stworzone przez dyrekcję wspaniałe warunki do rozwijania się w zakresie języków obcych nie są w pełni wykorzystywane – kontakty z native speakers, duża liczba lekcji, technologie komputerowe. Moim zdaniem powinno się więcej zwrócić uwagi na konsekwentną i systematyczną pracę  naszej młodzieży w zakresie języków obcych.             

mgr Halina Kołodziejczyk – Woch

Warto pamiętać…
[image: image6.jpg]



Auto i jego właściciel w deszczu. Emil Szwarga klasa IV

               Tworzyli też najrozmaitsi artyści z najrozmaitszych powodów, najczęściej dziś już nam nieznanych. Początki sztuki są tak odległe, że nie zawsze możliwe do udokumentowania i zrozumienia. A powstałe kiedyś dzieła są tajemnicze, często niezrozumiałe, ale zawsze wywierają ogromne wrażenie i wywołują różnego rodzaju emocje. Życie każdego człowieka, od najmłodszych lat, zawsze było i jest nimi przepełnione, wypełnione jest też potrzebami, a ich źródłem są nie tylko osoby,  ale także zdarzenia lub rzeczy. Emocje, szczególnie dziecka, chociaż i niejednego dorosłego, rzadko bywają przy tym wyraźnie określone i jednoznaczne. Sztuka pozwala uporządkować je i relacjonować swoje przeżycia, wyrażać to, na co brakuje słów. Nawet w nieudanym obrazku można zawrzeć różne aspekty indywidualnego doświadczenia emocjonalnego. Obserwując dziecko podczas tworzenia oraz oglądając "produkt końcowy" możemy się wiele dowiedzieć o jego potrzebach. Dajmy mu więc do ręki plastelinę, ołówek, nożyczki, pozwólmy ruszać się, gestykulować, przedstawiać, tworzyć, kreować, a umożliwi to mu lepszy, szybszy i wszechstronniejszy rozwój.

Wszyscy wiemy, że każde dziecko wymaga troskliwej opieki oraz pomocy ze strony rodziców, nauczycieli, wychowawców, pedagogów, psychologów i wielu innych. W szczególnej jednak sytuacji są dzieci, które nie rozwijają się prawidłowo i mają najrozmaitsze ograniczenia. Pomóc im naprawdę to znaleźć odpowiedź na pytanie co można zrobić, żeby rozwijały się i były szczęśliwe mimo ograniczeń wynikających z ich niepełnosprawności. Oczywiście ważne jest, aby zapewnić im jak najlepszą opiekę medyczną, jednak nie można w tych staraniach zagubić tego, co dla każdego dziecka jest najważniejsze, tj. miłości dającej dziecku poczucie bezpieczeństwa. Każde dziecko niepełnosprawne musi korzystać z pełnego dostępu do oświaty, kształcenia, informacji i kultury, przy czym musi mieć możliwość wykorzystania swojego potencjału twórczego. Wszystkie działania polegające na poddaniu go zajęciom twórczym /kreatywnym/ pomagają zapobiegać pogorszeniu się stanu zdrowia, wyrabiają pożądane cechy osobowości oraz pobudzają kształtowanie i rozwijanie uzdolnień, mających urzeczywistnić pragnienia i zamierzenia dziecka. Zajęcia kreatywne, tak zwana rewalidacja twórcza czy terapia sztuką, mogą przyczynić się do ekspansji, rozwoju, dojrzałości i stanowić siłę uzdrawiającą, gdzie mały człowiek, starając się jak najlepiej wyrazić siebie, kształtuje nowe jakościowo stosunki z otoczeniem. Dla twórczości każdego, a szczególnie twórczości dziecka, istotne jest dążenie aby uwewnętrznić /zinterioryzować/ świat, tzn. uczynić go własnym, doznanym, swoiście przetransponowanym i włączonym w zakres indywidualnego życia, ale także ważne jest aby uzewnętrznić /zeksterioryzować/ własne przeżywanie świata. 

                Każdy rodzaj kontaktu ze sztuką rozwija i kształtuje osobowość człowieka w sposób niepowtarzalny, dlatego też wszelkie formy ekspresji dziecka mają tak istotne znaczenie. Terapia sztuką pozwala na przekształcanie tworzącego dziecka dzięki jego dziełu. Tworzenie jest bowiem autotworzeniem poprzez realizację siebie w każdym ze swoich działań sprawczych. Arteterapia wyrabia w procesie rewalidacji dziecka coraz bardziej pozytywny stosunek do świata, ludzi i samego siebie poprzez intensyfikację jego przeżyć, odsłanianie nieznanych obszarów rzeczywistości oraz dużą motywację do ekspresji i działań. W wyniku tych procesów następuje rozwój osobowości jednostki i jego samorealizacja. Dlatego też zajęcia kreatywne mają szczególne znaczenie dla dzieci, które na stałe lub czasowo pozbawione są niezbędnych warunków do radosnego życia i pełnego, prawidłowego rozwoju.

               Najczęstszymi czynnikami aktywizującymi w terapii twórczej są: muzyka, literatura, ekspresja plastyczna, choreoterapia, zabawy ruchowe itp. Wszystkie one rozwijają sferę przeżyć, pozwalają uwierzyć we własne możliwości i wszechstronnie uaktywniają. 
Ekspresja plastyczna dziecka jest formą likwidacji jego napięć i negatywnych emocji, a każdy wytwór plastyczny - nawet ten, który może mieć mierne wartości artystyczne, czy estetyczne - jest również dziełem twórczym. W czasie tworzenia dzieła plastycznego następuje ekspresja własnej osobowości twórcy, poprzez dokonywanie zabiegu przekształcania rzeczywistości zewnętrznej i własnego "ja". Aktywność plastyczna dziecka ma charakter wypowiedzi, która jest wyrazem indywidualnych jego postaw, przeżyć i myśli. Jest tym, co wie ono o otaczającym je świecie oraz jak ten świat przeżywa. Ekspresja plastyczna dziecka niewidomego uczy je myślenia i rozwija wyobraźnię związaną nie z wizualizacją, ale z namacalnością tak ważną przy jego niepełnosprawności. Dziecko, które nie widzi, nie stworzy czegoś czego nie poznało dotykiem. Jego twórczość oparta jest na doświadczeniu dostępnym przez dotyk. Dlatego też dzieci z dysfunkcją narządu wzroku najchętniej ugniatają, zlepiają, toczą i ściskają, dążąc do formowania brył przestrzennych. Materiałem najczęściej wykorzystywanym przez nie jest każda elastyczna i miękka masa. Może to być plastelina, glina, masa solna, materiały przyrodnicze, folia czy papier. Frapują one małych twórców swą elastycznością i podatnością na wielokrotne przekształcanie. Ulepione lub w inny sposób uformowane, i najczęściej tylko przez twórcę rozpoznawalne kształty radośnie demonstruje on jako psa, kota czy cokolwiek innego. Z mało czytelnym kształtem w dłoni dziecko potrafi cieszyć się ogromnie, biegając i podskakując, przesuwając go, .przenosząc, przestawiając, obracając i dotykając.

                Wszyscy dotykamy różne rzeczy, naciskamy je, przewracamy, podnosimy, głaszczemy. W ten sposób chcemy je poznać, określić, odrzucić lub włączyć w ekspresję plastyczną. Chcemy próbować. Znaczenie prób w poznawaniu dziecko musi odkryć samodzielnie. Samo musi dowiedzieć się, doświadczyć, że coś jest miękkie, giętkie, że można to zgnieść, ciągnąć, a nawet rozerwać. Samo musi dowiedzieć się co to znaczy, że coś jest twarde, że materiały różnią się między sobą. Przez liczne próby i doświadczenia rozszerza ono swoją wiedzę oraz nabywa umiejętności zastosowania i użycia określonego materiału. Drogą prób dziecko sprawdza chociażby spoistość masy i jej podatność na modelowanie, wytrzymałość konstrukcji nośnej itp. Zakres, jakość i liczba prób decydują o zasobie zdobytej wiedzy, umiejętnościach, przeżyciach, które warunkują przebieg procesu twórczego i efekt jego wytworów.

              Aktywność u najmłodszych twórców  wynika z ich naturalnego rozwoju, potrzeby poznawania i uzewnętrzniania tego, co wiedzą i co przeżywają. Dzieci działają spontanicznie i żywiołowo. Od dorosłych oczekują pomocy w przygotowaniu do kreacji, zainteresowania i pozostawienia im wolności tworzenia. Prowadzący zajęcia twórcze /mogą to być rodzice, terapeuci, nauczyciele itp./ powinni więc stwarzać im sytuację przejęcia się i wzruszenia, aby dzieci mogły opowiadać, wyrażać gestem i mimiką, tworzyć rodzajowe scenki, utożsamiać się z bohaterami, odkrywać, doświadczać, próbować, wyobrażać sobie - budzić się emocjonalnie.

               Należy też tworzyć zmienne miejsca kreacji. Nie zawsze w pomieszczeniu, sali, świetlicy, nie zawsze w tym samym miejscu, nie zawsze tak samo. Zmienność jest potrzebna. Nowa sytuacja budzi zaciekawienie, łamie stereotypy. Z czasem pozbawia lęku i obaw przed podjęciem działań w nowej sytuacji. 

Korzystne jest więc wprowadzanie różnorodnych działań twórczych, ponieważ pomagają one likwidować zahamowania i odrzucać lęk przed podjęciem nowego, przed popełnieniem błędów, niwelują troskę o /nie zawsze potrzebną/ dokładność.
               Należy /i to jest bardzo ważne!/ chwalić każdy objaw inwencji twórczej dziecka.
 Aprobata bowiem zachęca je do działania, ośmiela do podejmowania nowych prób, nowych rozwiązań. Angażuje. Otwiera twórczo, wnosi powiew wolności w tworzeniu. Pobudzenie ciekawości odkrywania przez dzieci różnych zjawisk, zdarzeń, rzeczy i praktyczne ilustrowanie wiedzy o nich, to prawdziwa stymulacja, to prawdziwy start w długotrwały proces rozwoju wyobraźni. Rozwój wyobraźni wiąże się z całą gamą różnorodnych aktywności, które dziecko podejmuje po to, aby zebrać odpowiednie doświadczenia i aby później skorzystać z nich w podjęciu działania kreatywnego - w tworzeniu. Twórczość i wyobraźnia z nią związana nie jest otrzymanym od Boga specjalnym darem, którym dysponują wyłącznie artyści - malarze, pisarze, tancerze, muzycy /kompozytorzy, śpiewacy/. To naturalna potrzeba każdego dziecka do działania, ruchu, niezgody na szarość, nudę i zastój. To stopniowo zatracona /nie zawsze z winy dziecka/ zdolność dziwienia się, zaciekawienia, obserwowania i nieustannego zadawania pytań.

              Dostrzeganie potrzeb dziecka i umiejętne kierowanie  ich zaspokojeniem sprzyja harmonijnemu rozwojowi  jednostki. Z obserwacji i badań opisywanych w literaturze wynika, że zajęcia twórcze z dziećmi niepełnosprawnymi działają znacznie intensywniej niż rehabilitacja prowadzona w tradycyjnej formie i dzięki nim można w znacznie krótszym czasie osiągnąć optymalne efekty. Okazuje się, że systematycznie prowadzone zajęcia artystyczne wpływają korzystnie na rozwój sprawności manualnych, na rozwój ruchowy dzieci niepełnosprawnych, na precyzję ich ruchów i szybkość działań. Szczególnie odpowiedni dobór ćwiczeń plastycznych z tworzywami bezkształtnymi, takimi jak glina, masa solna, papier sprawiają dzieciom nie tylko przyjemność, ale dają im także poczucie satysfakcji z wykonanego dzieła. 

             Terapia kreatywna umożliwia też niepełnosprawnym rozwój autoorientacji i orientacji przestrzennej o wiele lepiej niż tradycyjne metody. W rewalidacji twórczej dzieci z różnymi dysfunkcjami ich samoocena i samoakceptacja ulegają pozytywnym zmianom. W procesie tym następuje również rozwój zachowań prospołecznych, co wiąże się z korzystnym funkcjonowaniem w społeczeństwie.

              Wszystkie powyższe uwagi dotyczące terapii przez sztukę mogą być bardzo pomocne w procesie wychowawczym i rewalidacyjnym, pod warunkiem pamiętania zawsze o możliwości znużenia i przeciążenia dziecka niepełnosprawnego biorącego udział w zajęciach. Należy także zawsze uwzględniać choroby somatyczne dziecka, które mogą zaburzać procesy terapeutyczne.

mgr Grażyna Chomicz - Kilar

Bibliografia:
1. Górski S. Psychoterapia w wychowaniu, IWZZ, Warszawa 1986r.

2. Makowski A. Ortopedagogika dzieci i młodzieży, WSiP, Warszaw 1992r.

3. Masgutowa S., Brejnak W. Kinezjologia edukacyjna - wsparcie dla uczniów o specjalnych potrzebach edukacyjnych. Nauka i praktyka radosnego uczenia się, Polskie Towarzystwo Dysleksji, Warszawa 2002r.

4. Siwek Z., Zarębska - Piotrowska D. Psychologia twórczości, Instytut Pedagogiki UJ, Kraków 1980r.

5. Suchodolski B. Model wykształconego Polaka, PWN, Wrocław 1980r.
Warto pamiętać…
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Domek i pies przy budzie. Emil Szwarga kl. IV

· Rysunek musi być przyjemny w dotyku (np. należy unikać materiałów bardzo szorstkich). 

· Rysunek musi być czytelny, co oznacza, że: 

- elementy wypukłe: płaszczyzny, znaki, linie, punkty itp. muszą mieć odpowiednią wysokość dobrze wyczuwalną dotykiem;

-  odległość między elementami, które mają być postrzegane odrębnie nie może być mniejsza niż 5 mm

· Rysunek musi być atrakcyjny pod względem treści i sposobu wykonania – czytanie rysunku wymaga od osoby niewidomej dużo wysiłku. Rysunek musi być tego wart.

·  Rysunek musi być trwały – nie może „rozsypywać” się pod palcami.

· Rysunek nie może być zbyt duży - prosty rysunek powinien mieścić się pod dłonią, dla bardziej rozbudowanych ilustracji sugeruje się format A4 w orientacji poziomej z objaśnieniami symboli użytych na rysunku po lewej stronie. 

· Linie na rysunku powinny być punktowane albo powinny posiadać wyraźną poprzeczną fakturę tak, aby osoba niewidoma prowadząc palce po linii miała świadomość przebywanej drogi. 

· Jeśli na rysunku mają być umieszczone różnego rodzaju elementy liniowe to trzeba je zróżnicować pod względem grubości, wysokości itp. Można np. zastosować linie przerywane, punktowe, ciągłe z wyczuwalnymi punktami.

· Płaszczyzny powinny być zaznaczone tak, aby były z łatwością odróżniane od tła np. podniesione, co najmniej o 1 mm ponad powierzchnię tła, pokryte wyraźnie odmiennym materiałem, wypunktowane albo zabudowane innymi drobnymi elementami.

· Ważne jest umiejętne rozmieszczenie figur na rysunku, np. jeśli figury należą do różnych ilustracji to muszą być na tyle daleko, żeby nie były czytane jako jeden rysunek.

· Przedmiot na rysunku nie powinien być pusty w środku musi być łatwo różnicowany od tła. Ważne jest jednak, aby tło nie było atrakcyjniejsze w dotyku niż sam przedmiot.

· Kształt przedmiotu musi być prosty, adekwatny do rzeczywistości. Musi zawierać to, co dla danego przedmiotu jest najważniejsze najbardziej charakterystyczne.

· Jeżeli na rysunku umieszczonych jest kilka przedmiotów, to nie mogą one na siebie zachodzić, a także każdy z tych przedmiotów powinien być przedstawiony w ujęciu dla niego najbardziej charakterystycznym.

·  Dobrze, jeśli rysunek jest podpisany to znaczy określone jest, co rysunek przedstawia i w jakiej konwencji np. „sylwetka człowieka z przodu”.

Opracowała mgr Dorota Rysiak
BIBLIOGRAFIA:
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Warto przemyśleć…
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Owieczki na łące. Emil Szwarga kl. IV
                      Wszystkim dzieciom ich rodzice ukazują się początkowo jako „bóstwo”’ które jest większe, mocniejsze, mądrzejsze i dzielniejsze. Niestety, nie wszystkie z tych wyobrażeń są słuszne.

Wielu rodzicom trudno przychodzi przyznać się do tego, ale ci którzy są uczciwi wobec siebie samych doskonale wiedzą, że dziecko przesadnie ocenia tatę i mamę.

                      Każde z rodziców wie, że może kontrolować dziecko używając władzy. Przez staranne manipulowanie nagradzaniem i karaniem, może zachęcić dziecko do zachowywania się w określony sposób lub odwieść od jakichś form zachowywania się.

Tak więc rodzice mogą utrwalać pozytywne sposoby zachowania, kiedy nagradzają dziecko oraz kłaść kres negatywnym zachowaniom, kiedy za nie karzą.

Użycie władzy może przynieść jednak wiele szkodliwych konsekwencji i formalnych strat:

1. władza rodzicielska kończy się nieuchronnie kiedy dziecko staje się mniej bezradne, mniej zależne od rodziców, w tym czego potrzebuje.

Dzieje się to nieuchronnie kiedy dziecko zbliża się do wieku

      młodzieńczego.

     Teraz może ono postarać się o wiele nagród poprzez własne czynności

     ( szkoła, sport,  przyjaciele, sukcesy).

     Zaczyna zastanawiać się nad możliwością uniknięcia kar nakładanych

     przez rodziców.

        W rodzinach, w których rodzice we wczesnej młodości swoich dzieci 

        opierali się głównie na władzy, rodzice stają niechybnie wobec

        okropnego szoku, gdy ich władza wyczerpała się i pozostało im bardzo

        mało wpływy albo żaden.

2. „cielęcy wiek”, „okropne nastolatki”- okres ten jest trudny dla dzieci i dla rodziców dlatego, że młody człowiek staje się niezależny od rodziców, iż nie można już kierować nim poprzez nagradzanie i kierowanie.

A ponieważ większość rodziców opiera się w tak wielkim stopniu na nagradzaniu i karaniu, młodzi ludzie reagują zachowaniem samodzielnym, przekornym, buntowniczym i wrogim.

Oni buntują się przeciw ich władzy.

Gdyby rodzice mniej liczyli na władzę, a więcej na metody bez użycia władzy aby wpływać na swoje dzieci od najwcześniejszych lat, dziecko miało by wiele powodów do rezygnacji z buntu gdy wchodzi w wiek młodzieńczy.

Używanie władzy w celu zmiany dziecięcego zachowania ma dlatego tę granicę, z którą trzeba się liczyć:

władza rodziców wyczerpuje się nieuchronnie i to szybciej, niż myślą.

3. wychowanie poprzez władzę wymaga surowych warunków – używanie nagradzania i karania do wywierania wpływu na dziecko ma jeszcze jedną granicę, z którą trzeba się poważnie liczyć:

wymaga bardzo kontrolowanych warunków podczas wychowania;

· dziecko musi mieć głęboką potrzebę pracy dla nagrody.

Rodzice często próbują wpływać na dziecko w ten sposób, że obiecują

     nagrodę której dziecko nie potrzebuje.

· kiedy kara jest za ciężka, dziecko będzie unikał sytuacji, która ją prowokuje.

Kiedy ukarzecie dziecko z całą surowością za jakiś błąd może nauczy się już nie poprawiać swojego błędu.

     Nagroda musi być do dyspozycji dziecka dość wcześnie, aby wywrzeć

               wpływ na zachowanie.

      Kiedy powiecie dziecku, że czeka je nagroda na którą musi czekać

      zbyt długo to może odkryjecie, że taka odległa nagroda nie ma dość

      siły, aby dać dziecku motywację  do natychmiastowego wypełniania

     dzisiejszych obowiązków.

· Przy rozdzielaniu nagród za pożądane zachowanie i kar za zachowanie niepożądane  potrzeba zawsze niemałej konsekwencji.

Rodzice są zawsze niekonsekwentni przy nagradzaniu i karaniu.

· Nagrody i kary są rzadko skuteczne przy wychowywaniu do skomplikowanych sposobów zachowania, chyba, że używa się bardzo złożonych i czasochłonnych metod „wzmacniających”. 

Wymaga to od rodziców mnóstwa czasu i cierpliwości, aby ich dzieci 

     zachowywały się tak, jak życzyliby sobie tego ich matki i ojcowie.

Pomimo wszystkich ograniczeń władzy, z którymi trzeba się poważnie liczyć, pozostaje ona ulubioną metodą większości rodziców. Jest to dziwny paradoks, że rodzice przypominają sobie, jak odczuwali władze rodzicielską jako dzieci, ale „zapominają” o tym, gdy używają władzy wobec własnych dzieci.

Co robią dzieci, aby bronić się przed stosowaniem władzy rodzicielskiej? 

Oto lista mechanizmów obronnych:

· opór, przekora, bunt, negacja

· złość, gniew, wrogość

· agresja, środki odwetowe, kontratak

· kłamstwo, ukrywanie uczuć

· obwinianie innych, ukrywanie, oszukiwanie

· dominowanie, komenderowanie, tyranizowanie

· przymus zwyciężania, niechętne uleganie

· zawieranie sojuszów, organizowanie przeciw rodzicom

· uległość, posłuszeństwo, poddanie się

· przymilanie się, ubieganie się o względy

· przystosowanie się, brak twórczej siły, obawa przed spróbowaniem czegoś nowego, potrzeba  zabezpieczenia dawnych sukcesów

· wycofywanie się, ucieczka, marzenia

Metody oddziaływania bez użycia władzy dają o wiele większe prawdopodobieństwo, że dzieci będą mogły wziąć poważnie pod uwagę pojęcia swoich rodziców lub ich uczucia i w rezultacie zmodyfikować swoje własne zachowanie w kierunku pożądanym przez rodziców.

Nie zawsze dzieci poprawią swoje zachowanie, z drugiej jednak strony niejednokrotnie to zrobią.

Natomiast dziecko zbuntowane rzadko będzie miało ochotę zmodyfikować swoje zachowanie ze względu na potrzeby swoich rodziców.

Jest paradoksem prawda, że rodzice tracą wpływ przez używanie swej władzy, a przez zrezygnowanie z tej władzy lub wzbranianie przed jej użyciem zyskują więcej wpływu na swoje dzieci.

Artykuł ten napisałam pod wpływem przeczytanej książki Thomasa Gordona „Wychowanie bez porażek”, która w ciekawy sposób opisuje szkołę wychowania rodzinnego-wychowanie własnych dzieci.

Zachęcam wszystkich rodziców do tej ciekawej lektury.

W następnym artykule postaram się przedstawić pozytywne wzorce wychowania, bez użycia władzy, które służą dobremu rozwojowi zarówno dzieci, jak również ich rodziców.

mgr Joanna Wrzesińska
Zapraszamy do biblioteki
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Nowe artykuły w czasopismach pedagogicznych

· S. Elżbieta Więckowska: Orientacja przestrzenna na stoliku ucznia. Nasze Dzieci, 2006, nr 1 s. 26 - 43

Pracująca w Laskach siostra Elżbieta Więckowska często dzieli się z czytelnikami doświadczeniem na temat. nauczania rysunku. W tym artykule analizuje problem przyswajania pojęć przestrzennych przez dzieci niewidome, uzasadnia jak ważne jest prawidłowe określanie kształtów, kierunków, relacji przestrzennych i przemieszczeń w zasięgu rąk dziecka w trakcie różnych zajęć i zabaw szkolnych i wielu czynności życia codziennego. Siostra Elżbieta podkreśla, że „należy świadomie wykorzystywać każdą okazję do zauważania i nazywania kształtów przedmiotów (na lewo od..., pomiędzy..., przed..., nad...,). Nazywać należy kierunki na arkuszu, na stole, w przestrzeni. Nazywanie relacji między elementami rysunku przygotowuje do zauważenia relacji między przedmiotami w przestrzeni”. Jednocześnie autorka proponuje wiele interesujących ćwiczeń z orientacji w małej przestrzeni.

· Beata Błachut: Usprawnianie percepcji słuchowej u dzieci słabo widzących. Nasze Dzieci, 2006 nr 1 s. 49 – 63

Autorka przypomina o kompensacyjnej roli zmysłu słuchu w przypadku osób 
z dysfunkcją wzroku, pisze o skojarzeniach intermodalnych oraz o roli dźwięków 
w orientacji przestrzennej. Zaznacza, że cechą charakterystyczną osób słabo widzących jest zbytnia koncentracja na bodźcach wzrokowych, dlatego tak potrzebne jest usprawnianie percepcji słuchowej. Służą temu ćwiczenia proponowane w artykule.  

· Nawoja Mikołajczak-Matyja: Wiedza o obiektach i zjawiskach naturalnych 
w definicjach konstruowanych przez niewidomych i widzących użytkowników języka. Szkoła Specjalna,2006 nr 2 s. 89-103

Autorka - pracownik naukowy UAM - prezentuje wyniki badań porównawczych nt. różnic w pozyskiwaniu wiedzy przez niewidomych i widzących uczniów i odmiennego sposobu werbalizacji określonych pojęć przyrodniczych . W grupie badanych gimnazjalistów i uczniów i szkół ponadgimnazjalnych znaleźli się również nasi uczniowie. Warto zapoznać się z prezentowanymi wnioskami.

· Marlena Kilian: Alfabet ELIA szansą dla osób niewidomych niezdolnych do nauki brajla. Szkoła Specjalna,2006 nr 2 s. 153 – 156

Twórcą alfabetu jest Amerykanka, dr Elia Chepaitis, która nowy system znaków opracowała dla swej niewidomej matki. Obecnie w ramach dużego przedsięwzięcia ELIA Life Technologies jest on popularyzowany głównie w kręgach starszych osób niewidomych, które nie znają brajla lub uznają naukę brajla za zbyt trudną. Alfabet ELIA wykorzystuje pewne elementy charakterystyczne dla alfabetu łacińskiego, każda litera jest oprawiona w ramkę. Czy ta propozycja  zostanie zaakceptowana przez środowisko osób niewidomych i okaże się łatwiejsza niż alfabet brajla? 

Ponadto w nowym, prenumerowanym przez bibliotekę czasopiśmie pedagogicznym Wychowanie na co dzień  (nr 3 z 2006 r.) znajdą Państwo interesujące artykuły na temat:

· Nieprawidłowe więzi rodzinne przyczyną eskalacji zachowań patologicznych dzieci 
i młodzieży,

· Uzależnienie od komputera i jego następstwa,

· Uzależnienie od Internetu. Diagnoza i leczenie,

· Osoba niepełnosprawna w opiniach dzieci

· Diagnoza funkcjonalna podstawą programu stymulacji rozwoju.

                                                                  Zapraszamy do biblioteki!
mgr Maria Kochanowska - Nowak
Warto zajrzeć…
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Drogie Czytelniczki,

Drodzy Czytelnicy,

Pragnę Was tym razem zaprosić do odwiedzenia strony Stowarzyszenia Rodziców i Przyjaciół Dzieci Niewidomych i Słabowidzących „Tęcza” www.idn.org.pl/tecza .

Wybór ciekawych linków ze strony głównej jest naprawdę bogaty, ale szczególnie polecam wiele artykułów i publikacji, które mogą zainteresować zarówno nauczycieli jak i rodziców dzieci uczących się w naszym Ośrodku. Oto kilka przykładowych tytułów „na zachętę”:

· „Wszystko o retinoblastomie – informator dla rodziców”

· „Ocena osłabionego widzenia u niemowląt i małych dzieci”

· „Wpływ nieprawidłowego widzenia na rozwój ogólny”

· „Niepełnosprawność wzrokowa powstająca na podłożu zmian mózgowych”.

Poza tym ostatnio zajrzałam na  www.dzieci.org.pl  i muszę przyznać, że miałam duże kłopoty z wyjściem z rzeczywistości wirtualnej. Wszystko z powodu ogromnej ilości ciekawych tematów, które tam można znaleźć klikając na przeróżne tytuły.  

Gorąco polecam „buszowanie” po stronach internetowych od czasu do czasu również w wakacyjne dni.

                                                                                             Opracowała mgr Maria Nowak

Przygotowanie dobrej pomocy dydaktycznej nie jest łatwe. Sprawa dodatkowo się komplikuje kiedy ma to być rysunek dla niewidomego dziecka. Poniżej przedstawiam kilka uwag dotyczących tego tematu. 





Zasady opracowywania 





rysunków dla niewidomych








u harcerzy.





Zielone Słońce, prawdziwe, harcerskie








„Zielone Słońce”, to nie pomyłka, właśnie taką nazwę nosi szczep harcerski.


Działa on przy naszym Ośrodku i zrzesza w swych szeregach harcerzy z dysfunkcją wzroku.





Terapia przez sztukę








              Jak powszechnie wiadomo, już od najdawniejszych czasów ludzie kreślili, malowali, i tworzyli w glinie, drewnie czy innym materiale plastycznym.





Ostry ból kręgosłupa 


- jak to przeżyć i się nie dać?








To bardzo trudne pytanie. Nie ma złotego środka. 


Ból kręgosłupa lędźwiowego może pojawić się w różnych sytuacjach i może objawić się z różnym nasileniem, w każdym przypadku nie należy lekceważyć bólu i zgłosić się do lekarza, aby określić jego pochodzenie. Poniżej podaję kilka sposobów jak poradzić sobie w tym pierwszym okresie – okresie ostrym.
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Od kilku lat coraz głośniej mówi się o patologiach społecznych w polskich szkołach, zwłaszcza o uczniowskiej agresji. Nie jest to już wulgarne słownictwo, napastliwość, złośliwości kierowane do rówieśników lub dorosłych, ale często poważne wykroczenia uczniów. 








�





�





�





�





�





�





�





�





Wykorzystajmy w pełni istniejącą w naszym ośrodku bazę do nauki języków obcych


 

















ciekawe strony internetowe











Władza rodzicielska a wychowanie





            Powszechnym przekonaniem dotyczącym wychowania dzieci jest wyobrażenie, że rodzice muszą i powinni korzystać ze swojego autorytetu. Wszyscy swobodnie używają tego stwierdzenia, choć nie rozumieją do końca, czym rzeczywiście jest autorytet i jaki wpływ wywiera na dzieci.
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